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    Przedmowa


    W przedmowie do książki NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń wraz ze współautorami podjęliśmy próbę zdefiniowania granic i celów, jakie stawia sobie dziedzina, w powstawaniu której wszyscy uczestniczyliśmy. Wskazywaliśmy, że:


    NLP można opisać jako przedłużenie lingwistyki, neurologii albo psychologii. Wydzielenie dyscyplin, być może fikcyjne w swojej naturze, jest jednak niezbędne do uczenia się i rozwoju wiedzy, które mają praktyczne znaczenie i wpływ na nasze życie. […]. NLP nie tylko dostarcza przydatnych modeli i wzorców sformułowanych na podstawie różnych działań, ale wyjaśnia też, jak doszło do ich powstania. Jest to zatem dziedzina nie tylko teoretyczna, ale i praktyczna, a co najważniejsze… niezwykle oryginalna pod względem celu, jaki sobie stawia, i przyjętej metodyki1.


    Staraliśmy się naszkicować rozległą wizję pełnej wyzwań przyszłości dla programowania neurolingwistycznego jako jednej z gałęzi kognitywistyki oraz wyraziliśmy przekonanie, że: “Dzięki nauce i doświadczeniu, wywodzącym się z całkowicie odmiennych dyscyplin, możemy powiązać wiedzę i praktykę w takie konfiguracje, które umożliwiają dalszy rozwój, lepsze zrozumienie i wpływanie na kondycję istoty ludzkiej”2.


    W książce NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń scharakteryzowaliśmy zarówno podstawowe pojęcia, jak i całą metodologię, które służą poznawaniu “struktury subiektywnych doświadczeń”. Ponadto przedstawiliśmy także zestaw narzędzi do odkrywania i do opisywania programów mentalnych wybranej jednostki, które mają postać strategii poznawczych, oraz wyjaśniliśmy zasady ich ujawniania, utylitaryzacji, projektowania oraz instalacji. Aby zilustrować te zasady, zaproponowaliśmy pewne sposoby wykorzystania “nowej technologii umysłu” w takich dziedzinach jak zdrowie, edukacja, zarządzanie czy psychoterapia.


    We wnioskach do NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń obiecaliśmy:


    [W następnej książce z tej samej serii] zaprojektowane tutaj modele posłużą do prezentacji i analizy strategii, które naszym zdaniem są najefektywniejsze i najlepiej sformułowane. W tomie drugim przedstawimy strategie umożliwiające najbardziej skuteczne i eleganckie osiąganie wyników w wielu różnych dziedzinach i dyscyplinach, począwszy od nauki fizyki, gry w szachy, podejmowania decyzji, gry na instrumencie muzycznym, po tworzenie zupełnie nowych modeli świata. W tomie drugim opiszemy też bardziej szczegółowo, jak wykorzystywać programowanie neurolingwistyczne w pracy i życiu codziennym3.


    Z wielu powodów nie byliśmy w stanie dotrzymać tego zobowiązania. Obietnica oraz wizja, z której wyrosła, trwały we mnie jednak przez te wszystkie lata, odkąd książka NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń została wymyślona i napisana. Pod wieloma względami seria Strategie geniuszy ma być wywiązaniem się z zobowiązania do wydania drugiego tomu NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń.


    Niniejsza książka stanowi również realizację pewnej wizji, która pojawiła się prawie dwadzieścia lat temu — dokładnie pięć lat przed ukazaniem się NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń. Pewnego razu podczas zajęć z pragmatyki ludzkiej komunikacji na University of California w Santa Cruz odbyłem rozmowę z Johnem Grinderem na temat możliwości odtworzenia sekwencji, w jakiej wyjątkowi ludzie nieświadomie angażują swoje zmysły, kiedy myślą. Ja byłem wtedy studentem, a John Grinder profesorem językoznawstwa.


    Tamta dyskusja zasiała we mnie ziarno, z którego wykiełkował pomysł szerzej zakrojonego badania schematów poznawczych znanych geniuszy. Z jednej strony byłoby ono wyrazem szacunku dla ich błyskotliwości, a z drugiej odsłaniałoby jej tajemnice i sprawiało, że zyskałaby ona więcej zastosowań praktycznych. Jedno z założeń tego projektu głosiło, że tego rodzaju strategie geniuszy można ująć w formie podstawowych, dość prostych elementów, tak aby dało się je przekazać nawet dzieciom w celu przygotowywania ich na wyzwania, jakie niesie z sobą dorosłe życie.


    Pomysł, który wtedy wykiełkował, rozwinął się w Strategie geniuszy.


    Niniejsza książka jest pierwszą częścią Strategii geniuszy. Przyjrzę się w niej procesom poznawczym czterech bardzo różnych, lecz niezwykle ważnych ludzi, którzy wnieśli wiele dobrego do naszego współczesnego świata. Będą to: Arystoteles, Sherlock Holmes, Walt Disney i Wolfgang Amadeusz Mozart. Choć dziedziny, w których działali, są od siebie dość odległe, a przy tym jeden z nich jest bohaterem powieści, wszystkie cztery postacie mają jednak z sobą coś wspólnego, a mianowicie: wyjątkowo skuteczne strategie analizowania i rozwiązywania problemów bądź strategie tworzenia, które nie przestają intrygować i fascynować do dziś.


    Część druga Strategii geniuszy jest poświęcona w całości Albertowi Einsteinowi. Skala i doniosłość jego wkładu w postrzeganie przez ludzi samych siebie oraz całego wszechświata uzasadniają takie rozwiązanie.


    Kolejne części omawianej serii będą przedstawiały sylwetki: Leonarda da Vinci, Sigmunda Freuda, Johna Stewarta Milla, Nikoli Tesli oraz kilku bardziej nam współczesnych geniuszy takich jak Gregory Bateson, Moshe Feldenkrais czy Milton H. Erickson.


    Dobór przedstawionych tutaj postaci nie wynika z żadnego wcześniej opracowanego planu. Są to raczej osobowości, które mnie zaciekawiły lub zainspirowały czy też które sprawiają, według mnie, wrażenie, że reprezentują coś naprawdę fundamentalnego. Często najważniejsze partie materiałów, które wykorzystałem do analiz, zostały mi nieoczekiwanie przekazane przez kogoś, kto wiedział, że interesuję się daną postacią albo że badam strategie geniuszy. Projekt rozwija się więc zupełnie naturalnie — w jakimś sensie podobnie jak procesy zachodzące w umysłach przedstawionych geniuszy.


    Chociaż rozdziały niniejszej książki poświęcone poszczególnym postaciom nawiązują do siebie nawzajem, nie jest konieczne czytanie ich po kolei — możesz więc to i owo przeskoczyć. Oczywiście geniusze, których sylwetki są analizowane, działali w różnych dziedzinach i reprezentowali odmienne postawy, te zaś mogą Cię interesować mniej lub bardziej. Na przykład: Arystoteles był filozofem, dlatego jego koncepcje z przyczyn oczywistych mają zasadniczo charakter właśnie bardziej filozoficzny niż pragmatyczny. Jeżeli więc uważasz jakieś idee Arystotelesa za zbyt trudne albo nie dość istotne, możesz przejść do któregoś z kolejnych rozdziałów, a do Arystotelesa wrócić później. To samo dotyczy pozostałych charakteryzowanych postaci.


    Wspominałem już wcześniej, że niniejszy projekt dojrzewał we mnie przez prawie dwadzieścia lat. W tym czasie dojrzewało także moje rozumienie strategii geniuszy oraz dojrzewałem ja sam. Sądzę, że za pomocą tej książki uda mi się pokazać przynajmniej niektóre z ogromnych możliwości i wielkich bogactw ludzkiego umysłu oraz subiektywnych doświadczeń. Mam nadzieję, że podróż ta sprawi Ci prawdziwą przyjemność.


    Chcę wiedzieć, jak Bóg stworzył świat. Nie interesuje mnie to czy tamto zjawisko, zakres występowania tego czy tamtego elementu. Chcę znać Jego myśli — reszta to drobiazgi.


    — Albert Einstein


    


    Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię. Ziemia zaś była bezładem i pustkowiem: ciemność była nad powierzchnią bezmiaru wód, a Duch Boży unosił się nad wodami. Wtedy Bóg rzekł: “Niechaj się stanie światłość!”. I stała się światłość. Bóg widząc, że światłość jest dobra, oddzielił ją od ciemności. I nazwał Bóg światłość dniem, a ciemność nazwał nocą. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień pierwszy.


    A potem Bóg rzekł: “Niechaj powstanie sklepienie w środku wód i niechaj ono oddzieli jedne wody od drugich!”. Uczyniwszy to sklepienie, Bóg oddzielił wody pod sklepieniem od wód ponad sklepieniem; a gdy tak się stało, Bóg nazwał to sklepienie niebem. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień drugi.


    A potem Bóg rzekł: “Niechaj zbiorą się wody spod nieba w jedno miejsce i niech się ukaże powierzchnia sucha!”. A gdy tak się stało, Bóg nazwał tę suchą powierzchnię ziemią, a zbiorowisko wód nazwał morzem. Bóg widząc, że były dobre, rzekł: “Niechaj ziemia wyda rośliny zielone: trawy dające nasiona, drzewa owocowe rodzące na ziemi według swego gatunku owoce, w których są nasiona”. I stało się tak. Ziemia wydała rośliny zielone: trawę dającą nasienie według swego gatunku i drzewa rodzące owoce, w których było nasienie według ich gatunków. A Bóg widział, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień trzeci.


    A potem Bóg rzekł: “Niechaj powstaną ciała niebieskie, świecące na sklepieniu nieba, aby oddzielały dzień od nocy, aby wyznaczały pory roku, dni i lata; aby były ciałami jaśniejącymi na sklepieniu nieba i aby świeciły nad ziemią”. I stało się tak. Bóg uczynił dwa duże ciała jaśniejące: większe, aby rządziło dniem, i mniejsze, aby rządziło nocą, oraz gwiazdy. I umieścił je Bóg na sklepieniu nieba, aby świeciły nad ziemią; aby rządziły dniem i nocą i oddzielały światłość od ciemności. A widział Bóg, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień czwarty.


    Potem Bóg rzekł: “Niechaj się zaroją wody od roju istot żywych, a ptactwo niechaj lata nad ziemią, pod sklepieniem nieba!”. Tak stworzył Bóg wielkie potwory morskie i wszelkiego rodzaju pływające istoty żywe, którymi zaroiły się wody, oraz wszelkie ptactwo skrzydlate różnego rodzaju. Bóg widząc, że były dobre, pobłogosławił je tymi słowami: “Bądźcie płodne i mnóżcie się, abyście zapełniały wody morskie, a ptactwo niechaj się rozmnaża na ziemi”. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień piąty.


    Potem Bóg rzekł: “Niechaj ziemia wyda istoty żywe różnego rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich rodzajów!”. I stało się tak. Bóg uczynił różne rodzaje dzikich zwierząt, bydła i wszelkich zwierząt pełzających po ziemi. I widział Bóg, że były dobre. A wreszcie rzekł Bóg: “Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi!”. Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich: “Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi”. I rzekł Bóg: “Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą ziarno po całej ziemi i wszelkie drzewo, którego owoc ma w sobie nasienie: dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego zwierzęcia polnego i dla wszelkiego ptactwa w powietrzu, i dla wszystkiego, co się porusza po ziemi i ma w sobie pierwiastek życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona”. I stało się tak. A Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre. I tak upłynął wieczór i poranek — dzień szósty.


    W ten sposób zostały ukończone niebo i ziemia oraz wszystkie jej zastępy [stworzeń]. A gdy Bóg ukończył w dniu szóstym swe dzieło, nad którym pracował, odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął. Wtedy Bóg pobłogosławił ów siódmy dzień i uczynił go świętym; w tym bowiem dniu odpoczął po całej swej pracy, którą wykonał, stwarzając.


    — Rdz 1,1 – 1,31


    
      
        1 R. Dilts, R. Bandler, J. Grinder, J. DeLozier, NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń, tłum. P. Fraś, W. Sztukowski, A. Dragan, M. Szczęsny, Onepress, Gliwice 2006, s. 9 – 11.

      


      
        2 Ibidem, s. 9.

      


      
        3 Ibidem, s. 307 – 308.

      

    

  


  
    

  


  
    Wstęp


    Wyraziste i poruszające słowa Księgi Rodzaju opowiadają historię stworzenia świata na wielu poziomach. Opisują nie tylko to, co zostało stworzone, lecz także w jaki sposób. Przekazują nam myśli samego Boga w postaci uporządkowanej strategii tworzenia, która składa się z kilku kroków następujących po sobie w czasie według zasady swoistego sprzężenia zwrotnego. Proces kreacji zaczyna się od aktu odróżnienia — stworzenia różnicy. Pierwszy akt prowadzi do następnego i następnego, i następnego, a każda idea niesie zalążek kolejnej. Akt tworzenia polega na powtarzaniu pewnego cyklu, na który składają się trzy podstawowe procesy:


    


    
      	konceptualizacja: “Bóg rzekł: »Niechaj powstanie…«”;



      	implementacja: “I stało się tak”;



      	ewaluacja: “I widział Bóg, że były dobre”.


    


    Z każdym cyklem coraz bardziej wyrafinowane idee znajdują coraz bardziej osobisty wyraz. Z każdym cyklem kolejne idee zaczynają żyć w coraz większym stopniu własnym życiem — sama idea zaś może rodzić, mnożyć i wspierać inne idee. Ostateczny wyraz wszystkich idei w takim stopniu odzwierciedla proces twórczy, że może objąć wszystkie inne stworzenia oraz zwielokrotnić sam siebie.


    Seria książek poświęcona strategiom geniuszy w jakimś sensie przedstawia to samo, jest to bowiem analiza procesów leżących u podstaw tworzenia idei, które wywarły pewien wpływ na nasz świat. Poszczególne tomy koncentrują się jednak nie tyle na samych ideach, co raczej na prowadzących do ich powstania strategiach oraz ich konkretnych przykładach.


    Wyznanie Einsteina, że chce znać myśli Boga, trafnie ujmuje istotę geniuszu i wizję leżącą u podstaw procesu kreacji. Celem nie jest sam akt tworzenia ani uzewnętrznienie się geniuszu. Celem jest to, czego jeszcze możemy się dowiedzieć o myślach Boga, analizując proces tworzenia świata.


    Jednym z symboli oddających istotę geniuszu jest dla mnie fresk Michała Anioła na sklepieniu Kaplicy Sykstyńskiej w Rzymie. Widać tam Adama, który leży na ziemi i wyciąga dłoń ku niebu, oraz rękę Boga sięgającą w stronę ziemi. Wyprostowane palce Boga i człowieka są bardzo blisko siebie, prawie się stykają. Moim zdaniem cudem jest iskra przeskakująca między nimi. Tym właśnie jest geniusz. To właśnie staram się zbadać w niniejszej książce — interakcję między sacrum a profanum, między mapą a terytorium, między wizją a działaniem.


    [image: Obraz1149.PNG]


    Programowanie neurolingwistyczne
Historia ludzkości jest zasadniczo historią idei. — H. G. Wells, Historia świata

    Mówi się, że historia ludzkości to nic innego jak tylko spis czynów oraz idei wybitnych mężczyzn i kobiet. Od czasów, gdy zaczęto utrwalać historię, celem historyków, filozofów, psychologów, socjologów i innych kronikarzy losów naszego gatunku stało się wskazywanie i utrwalanie najistotniejszych czynników, które zaowocowały takimi czynami oraz ideami.


    Podstawowym celem, jaki stawia sobie psychologia, jest przede wszystkim próba określenia kluczowych elementów, które w najwyższym stopniu przyczyniły się do ewolucji idei. Odkąd my, ludzie, zaczęliśmy kierować swoją uwagę ku własnemu wnętrzu, aby poznawać nasze procesy myślowe, jedna z nadziei, jaką żywi psychologia — i jednocześnie jedna z obietnic, jaką składa — dotyczy możliwości odtworzenia najważniejszych cech charakterystycznych ludzkiego umysłu, dzięki czemu również nasze myśli poszybują razem z gigantami, którzy przeszli do historii.


    Programowanie neurolingwistyczne (ang. Neuro-Linguistic Programming — NLP) proponuje nowy zestaw narzędzi, które pozwolą nam zrobić duży krok w stronę tego obiecującego, choć trudnego celu. Misja NLP polega na tym, aby zdefiniować i rozpropagować szczególne osiągnięcia wiedzy, zwłaszcza wiedzy o samych ludziach. Niniejsza publikacja — studium strategii geniuszy — stanowi część tej misji. Moim celem zaś jest stworzenie modeli strategii działania ludzi, którzy pogłębili naszą wiedzę nie tylko o otaczającym świecie, lecz także o nas samych, oraz odkrycie, jak wykorzystywać te strategie, aby także ze swojej strony przyczyniać się do rozwoju ludzkości.


    Programowanie neurolingwistyczne jako szkoła myślenia pragmatycznego — czy też swego rodzaju propozycja epistemologiczna — bada wiele różnych poziomów funkcjonowania człowieka. Jest to wielowymiarowy proces, który polega na rozwijaniu kompetencji behawioralnych i elastyczności zachowania, a także na myśleniu strategicznym oraz rozumieniu procesów mentalnych i poznawczych leżących u podstaw tych zachowań. NLP proponuje określone narzędzia i umiejętności, które pomagają osiągać doskonałość, oraz system przekonań i założeń dotyczących tego, kim są ludzie, czym jest komunikacja oraz na czym polega proces zmiany. Ponadto programowanie neurolingwistyczne zajmuje się samopoznaniem, odkrywaniem własnej tożsamości oraz swojej misji. Proponuje też pewien układ odniesienia, który pozwala zrozumieć ponadjednostkowe aspekty duchowe ludzkich doświadczeń i odnieść się do nich. W NLP nie chodzi tylko o kompetencje i doskonałość, lecz także o mądrość i wizję. Geniusz musi w sobie łączyć to wszystko.


    Trzy składowe, które spełniają najważniejsze funkcje w powstawaniu ludzkich doświadczeń, to: neurologia, język i programowanie. Układ nerwowy reguluje funkcjonowanie naszego organizmu; język determinuje, w jaki sposób kontaktujemy się z innymi ludźmi; programowanie zaś określa rodzaj modelu świata, który tworzymy. Programowanie neurolingwistyczne opisuje więc podstawowe mechanizmy łączące umysł (neurologia) i język oraz to, jak wpływają one na nasze ciało i na sposób zachowania (programowanie).


    Jednym z największych osiągnięć programowania neurolingwistycznego jest pokazanie nam, w jaki sposób poprzez treść ludzkich zachowań można spojrzeć na trudniej widoczne siły powodujące takie właśnie zachowania, czyli na struktury myślowe, które pozwoliły geniuszom dokonać wielkich rzeczy. NLP proponuje układ odniesienia oraz związany z nim język, które pozwalają ująć różne procesy mentalne, przeprowadzane przez Leonarda da Vinci czy Alberta Einsteina, w zestawy porcji działań czy też poszczególnych kroków, tak aby można je było przekazać innym ludziom.


    Kolejnym ważnym dokonaniem programowania neurolingwistycznego jest to, że poprzez przyglądanie się ukrytej strukturze zachowania możemy do tego stopnia wyjść poza jego treść, że jesteśmy w stanie wykorzystać procesy myślowe geniusza w danej dziedzinie, przeszczepiając je na zupełnie inny grunt. Możemy się więc dowiedzieć, w jaki sposób Albert Einstein myślał o fizyce, czyli poznać jego strategię myślenia o tej dziedzinie nauki, a następnie wykorzystać na przykład do myślenia o całym społeczeństwie albo o wybranym problemie osobistym. Możemy również wyodrębnić podstawowe elementy strategii Mozarta w zakresie komponowania muzyki, aby zastosować je — odsuwając na bok treści muzyczne — choćby do rozwiązywania problemów organizacyjnych bądź do nauki czytania.


    System przekonań, które stanowią fundamenty programowania neurolingwistycznego, zakłada, że najważniejszym czynnikiem tworzenia czegoś tak jak geniusz jest proces myślowy, który prowadzi do określonego dokonania. Jednocześnie to samo, co stanowi o skuteczności na przykład strategii gotowania, może być wykorzystywane w strategii kręcenia filmów czy pisania książek.


    W NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń wspólnie z moimi współpracownikami stwierdziliśmy, że:


    Identyfikując sekwencje synestetyczne, które doprowadziły do określonych wyników, i udostępniając je tym, którzy pragną uzyskać takie same wyniki, możemy odtworzyć dowolne zachowanie biznesmena, naukowca, uzdrowiciela, sportowca, muzyka lub jakiejkolwiek innej osoby, która coś robi dobrze. Jesteśmy przekonani, że dzięki narzędziom dostarczonym przez NLP każdy może przemienić się we współczesnego człowieka renesansu1.


    Zasadniczo całe NLP bazuje na dwóch podstawowych założeniach:


    Mapa to nie terytorium. My, ludzie, nie jesteśmy w stanie poznać rzeczywistości — dysponujemy jedynie tym, jak ją postrzegamy. Doświadczamy otaczającego świata i reagujemy na niego przede wszystkim za pomocą tak zwanych systemów reprezentacji. Nie sama rzeczywistość, ale nasze neurolingwistyczne mapy rzeczywistości determinują to, jak się zachowujemy i w jaki sposób nadajemy znaczenie naszym zachowaniom. Innymi słowy: to nie rzeczywistość nas tłumi, czy też wzmacnia, ale raczej nasza mapa rzeczywistości.


    Życie i “umysł” to procesy systemowe. Procesy, które przebiegają w każdym człowieku i między ludźmi oraz ich środowiskiem, mają charakter systemowy. Nasze organizmy, nasze społeczeństwa i nasz wszechświat tworzą ekologiczną kombinację systemów i podsystemów, te zaś współoddziałują i wpływają na siebie nawzajem. Nie jest możliwe całkowite wyizolowanie wybranej części z danego systemu. Tego rodzaju systemy działają według zasady samoorganizacji oraz samorzutnie dążą do optymalnych stanów równowagi i homeostazy.


    Wszystkie modele i techniki proponowane przez programowanie neurolingwistyczne opierają się na kombinacji tych dwóch zasad. System przekonań NLP zakłada, że człowiek nie jest w stanie poznać obiektywnej rzeczywistości. Mądrość, etyka i ekologia nie wywodzą się z jednej “właściwej” czy “słusznej” mapy świata, ponieważ ludzie nie są w stanie jej stworzyć. Celem człowieka staje się więc raczej skonstruowanie jak najbogatszej mapy rzeczywistości, która uwzględnia systemową naturę i ekologię nas samych oraz świata, w którym żyjemy.


    Indywidualne modele świata


    Zjawisko, którym zajmuje się programowanie neurolingwistyczne, najprecyzyjniej wskazuje nazwa pojęcia: “subiektywne doświadczenie”. Jest ono szersze niż to, co określa się takimi terminami jak: “myśl”, “umysł” czy “inteligencja” oraz w najpojemniejszym sensie odnosi się do całościowej aktywności naszego układu nerwowego. Poprzez subiektywne doświadczenie poznajemy otaczający świat. Richard Bandler i John Grinder, współtwórcy NLP, w swojej pierwszej wspólnej książce Struktura magii. Część 1 wskazywali:


    W historii cywilizacji niejednokrotnie zwracano uwagę, że istnieje zasadnicza różnica między światem rzeczywistym a ludzkim doświadczaniem tego świata. My jako ludzie nie odnosimy się bezpośrednio do świata. Każdy z nas tworzy sobie jego wyobrażenie, w którym żyje — oznacza to, że tworzymy mapę lub model i działamy na tej podstawie. Nasze wyobrażenie świata w dużym stopniu decyduje o sposobie jego doświadczania oraz o tym, jak będziemy ten świat odbierać i jakie będziemy dostrzegać dla siebie możliwości. […]. Nie istnieją dwie osoby, które miałyby identyczne doświadczenia. Model, który tworzymy, aby łatwiej nam było poruszać się po świecie, częściowo opiera się na indywidualnych doświadczeniach. W związku z tym każdy z nas może stworzyć inny model świata, w którym wszyscy żyjemy — i tym samym zamieszkać w nieco innej rzeczywistości2.


    Zatem to nasz mentalny model rzeczywistości, a nie sama rzeczywistość, determinuje nasze działania. Gdyby ktoś kiedyś nie stworzył w swoim umyśle mapy atomu, wirusa czy ziemi jako kuli, te aspekty rzeczywistości nie mogłyby wpłynąć na działania ani naszych przodków, ani nas samych.


    Bandler i Grinder wskazują, że różnica między ludźmi, którzy reagują skutecznie na otaczający świat, a tymi, którzy reagują nań nieumiejętnie, pozostaje w dużej mierze kwestią wewnętrznego modelu świata.


    […] ludzie podchodzący kreatywnie do sytuacji stresowych i potrafiący sobie skutecznie z nimi radzić są osobami mającymi bogate wyobrażenia lub modele swojego życiowego położenia. To pozwala im dostrzec szeroki zakres możliwości działania. Natomiast ludzie należący do drugiej grupy odczuwają wyraźny brak sensownych opcji i żadna z nich nie wydaje się im dobra […]3.


    My z kolei dochodzimy do wniosku, że to nie świat nagle się skurczył, nie zabrakło też znienacka możliwości wyboru, ale że osoby te nie są w stanie dostrzec sposobów i możliwości działania. To wszystko pozostaje dla nich otwarte, ale nie istnieje w ich modelach świata4.


    Jak już wskazałem wcześniej, programowanie neurolingwistyczne bazuje na presupozycji: “Mapa to terytorium”. Każdy ma własną, unikalną mapę czy też model świata; niczyja mapa nie jest “bardziej prawdziwa” czy “bardziej realna” niż cudza. Należy więc powiedzieć raczej: ludzie, których działania są szczególnie skuteczne, mają takie mapy świata, które pozwalają dostrzegać największą liczbę możliwości oraz ewentualnych punktów widzenia. Zatem osoba, która jest geniuszem, charakteryzuje się po prostu bogatszym i szerszym sposobem patrzenia na świat, porządkowania płynących z niego wrażeń oraz reagowania na niego. NLP proponuje zestaw procesów, które służą zwiększaniu liczby możliwości, które masz i które uważasz za dostępne w otaczającym Cię świecie.


    I taki właśnie jest cel niniejszej książki: wykorzystać programowanie neurolingwistyczne do znalezienia — mówiąc słowami antropologa Gregory’ego Batesona — “różnicy, która stanowi o różnicy”. Pragniemy stworzyć pewien całościowy model z poszczególnych modeli świata różnych ważnych postaci historycznych. W tym sensie NLP stanowi swego rodzaju metamodel, czyli “model modeli”.


    Modelowanie
(…) nie ma właściwie historii, tylko biografia. — Ralph Waldo Emerson, Eseje

    Modelowanie jest to proces dzielenia jednego złożonego zdarzenia albo całej sekwencji zdarzeń na mniejsze porcje takiej wielkości, która pozwala je łatwo powtórzyć. Z tego rodzaju działań, które polegają na odtwarzaniu sposobu myślenia danej osoby, wyrasta programowanie neurolingwistyczne. W NLP proces modelowania ma na celu odkrycie, jakie operacje wykonuje mózg (“neuro-”) wybranej jednostki, poprzez analizę jej wzorców językowych (“-lingwistyczne”) oraz komunikacji niewerbalnej. Rezultaty tych działań są następnie ujmowane w postaci kolejnych kroków składających się na całe strategie (“programowanie”), które z kolei można przekazywać innym ludziom i wykorzystywać w innych dziedzinach.


    Programowanie neurolingwistyczne narodziło się wtedy, gdy Richard Bandler i John Grinder zaczęli modelować wzorce językowe i zachowania Fritza Perlsa (twórca gestaltyzmu), Virginii Satir (twórczyni terapii rodzin i terapii systemowej) oraz Miltona H. Ericksona (założyciel American Society of Clinical Hypnosis). Pierwsze techniki powstawały w drodze dedukcji na podstawie najważniejszych werbalnych i niewerbalnych wzorców, które zostały zaobserwowane u wspomnianych wybitnych terapeutów podczas ich pracy. Tytuł pierwszej książki Bandlera i Grindera, czyli Struktura magii, sugeruje, że to, co wydaje się magiczne i niewytłumaczalne, ma często pewną ukrytą strukturę, którą — jeśli ukaże się ją w odpowiednim świetle — można zrozumieć, a następnie przekazać innym ludziom, aby jej wykorzystanie nie ograniczało się do wąskiego grona nieprzeciętnych “czarodziejów”, którzy jako pierwsi “uprawiali takie czary”. NLP stanowi proces, dzięki któremu odpowiednie elementy zachowania wybitnych ludzi zostają najpierw odkryte, a następnie ułożone w praktyczny model.


    Programowanie neurolingwistyczne proponuje zarówno pojedyncze elementy, jak i całe techniki, za pomocą których można zidentyfikować oraz opisać wzorce występujące w werbalnych i niewerbalnych zachowaniach wybranych ludzi — czyli podstawowe elementy tego, co mówią oni i co robią. Najważniejszymi celami NLP są modelowanie specyficznych bądź wyjątkowych zdolności oraz pomaganie w ich przekazywaniu innym ludziom. Z kolei celem samego modelowania jest owocne i wzbogacające stosowanie w praktyce tego, co zostało zaobserwowane i opisane.


    Narzędzia służące modelowaniu pozwalają nam zidentyfikować konkretne, dające się odtworzyć schematy językowe i zachowaniowe osób, których działania są szczególnie skuteczne i które stanowią wzory do naśladowania. Większa część tego rodzaju analizy polega na obserwowaniu i słuchaniu danej osoby, kiedy działa; wiele cennych informacji można jednak zebrać także poprzez badanie źródeł pisanych.


    W niniejszej książce postaram się stworzyć modele procesów myślenia kilku ważnych postaci, które z takich czy innych powodów zostały okrzyknięte geniuszami, poprzez przeanalizowanie ich wzorców językowych na podstawie źródeł pisanych. Ponadto przyjrzę się produktom ich geniuszu, o ile będzie to nam coś mówiło o procesach twórczych u tych osób. Podsumowaniem przeprowadzanych analiz staną się całe programy, czy też strategie, które będziemy mogli — a przynajmniej taką mam nadzieję — wykorzystywać, aby doskonalić własne procesy twórcze oraz rozwijać swoją inteligencję.


    Poziomy modelowania


    Podczas modelowania wybranej jednostki pojawia się szereg aspektów czy też poziomów różnych systemów i podsystemów, w ramach których działała wybrana osoba, a które my mamy szansę poznać. Możemy więc przyjrzeć się historycznemu i geograficznemu środowisku, w którym żyła dana jednostka, czyli kiedy oraz gdzie działała. Możemy zbadać poszczególne zachowania i czyny danej jednostki, czyli co zrobiła w swoim środowisku. Możemy także spojrzeć na intelektualne i poznawcze strategie oraz na możliwości i umiejętności, za pomocą których dana jednostka wybierała określone działania i podejmowała je w swoim środowisku, czyli jak je zrealizowała w określonym kontekście. Możemy poznać przekonania i wartości mające wpływ na sposób myślenia i umiejętności danej jednostki, które rozwinęła, aby osiągnąć wyznaczone cele w danym środowisku, czyli dlaczego w określonym miejscu i czasie zrobiła coś tak, a nie inaczej. Możemy wreszcie zgłębić zagadnienie sposobu postrzegania przez daną jednostkę samej siebie czy też własnej tożsamości, który jest widoczny w przekonaniach, umiejętnościach oraz działaniach tej osoby — czyli kto za tym wszystkim stoi, dlaczego, jak, co, gdzie i kiedy.


    Możemy także zechcieć zbadać sposób, w jaki tożsamość danej jednostki wyrażała się w jej relacjach między innymi z rodziną, ze znajomymi, z innymi ludźmi żyjącymi współcześnie, a także ze społeczeństwem, z kulturą Zachodu, z całą ziemią, z Bogiem — czyli kim była wybrana osoba w kontekście relacji z kimś lub czymś innym lub jak zachowania, możliwości, umiejętności, przekonania, wartości oraz tożsamość danej jednostki oddziaływały z większymi systemami, z którymi była związana na płaszczyźnie osobistej, społecznej, a nawet duchowej?


    Jednym ze sposobów wizualizowania sobie relacji między tymi elementami jest stworzenie sieci systemów generatywnych, która ma punkt centralny czy też zbiega się w tożsamości danej jednostki jako ośrodku procesu modelowania.


    [image: Obraz1168.PNG]


    Sieć poziomów logicznych


    Podsumowując, proces modelowania geniusza może zawierać analizowanie interakcji na wielu różnych poziomach doświadczenia, między innymi:
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            Wizja i cel
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            C. Moje możliwości i umiejętności
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            E. Moje otoczenie

          

          	
            kontekst zewnętrzny, reakcje

          
        

      
    


    


    


    
      	Środowisko określa zewnętrzne możliwości lub ograniczenia, na jakie musi reagować każda osoba. Wiąże się z pytaniami o to, gdzie i kiedy objawia się geniusz.



      	Zachowania są specyficznymi działaniami lub reakcjami danej osoby w jej środowisku. Odnoszą się do tego, co oznacza geniusz.



      	Umiejętności kierują zachowaniami dzięki zapewnieniu im umysłowej mapy działania, planu bądź strategii. Odpowiadają na pytanie co?



      	Przekonania i wartości zapewniają wsparcie (motywację i przyzwolenie) wzmacniające lub osłabiające umiejętności. Odnoszą się do pytania dlaczego?



      	Tożsamość wiąże się z rolą jednostki oraz jej misją lub poczuciem własnego “ja”. Odpowiada na pytanie kto?



      	Duchowość zakłada istnienie większego systemu, którego jednostka jest częścią, oraz wpływ tego systemu na procesy lecznicze. Odnosi się do kwestii tego, z kim i z czym geniusz wchodzi w relacje.


    


    W ramach procesu modelowania możemy zatem określić wiele różnych poziomów strategii.


    Strategie


    Strategia stanowi określony obszar modelowania, gdzie szuka się konkretnej mapy mentalnej, która została wykorzystana przez daną jednostkę do zorganizowania własnych działań, tak aby osiągnąć zamierzony rezultat.


    Programowanie neurolingwistyczne proponuje całe zestawy narzędzi oraz poszczególne elementy, które pozwalają nam odtworzyć procesy poznawcze leżące u podstaw działalności wyjątkowo kreatywnych ludzi. Zamiast badać treść działalności danej jednostki, która ma być modelowana, NLP poszukuje głębszych struktur pozwalających osiągnąć zamierzone przez nią rezultaty, szczególnie zaś stara się odkryć, w jaki sposób wybrana osoba wykorzystuje tak podstawowe procesy neurologiczne jak widzenie, słyszenie, odczuwanie, wąchanie i smakowanie, a także jak są one kształtowane i wyrażane poprzez język oraz jak te dwa elementy się łączą, aby stworzyć określony program czy też określoną strategię. W NLP jest to sposób, w jaki nasze zmysłowe i językowe funkcje układamy w zaprogramowaną sekwencję działań mentalnych, która w dużym stopniu determinuje, jak odbieramy otaczający nas świat oraz jak na niego reagujemy.


    Programowanie neurolingwistyczne narodziło się w Kalifornii w tym samym okresie, gdy miała miejsce inna ważna rewolucja — technologiczna i społeczna — a mianowicie: powstanie komputera osobistego. W historii zazwyczaj jest tak, że osiągnięcia w dziedzinie naszego rozumienia ludzkiego umysłu odzwierciedlają osiągnięcia w dziedzinie technologii — i na odwrót. Według NLP znaczna część koncepcji ludzkiego umysłu wynika z postrzegania mózgu jako mechanizmu funkcjonującego w jakimś sensie analogicznie do komputera. Ponadto znaczna część terminologii NLP (oraz sama nazwa tej dziedziny) wiąże się ściśle z językiem informatyki.


    Strategia przypomina program komputerowy: mówi ona, co zrobić z informacją, jaką się otrzymuje, oraz może być wykorzystywana do przetwarzania wielu różnego rodzaju danych. Program nakazuje komputerowi: “Weź tę daną oraz tę daną, dodaj je i umieść odpowiedź w określonym miejscu pamięci”. Program komputerowy nie zależy jednak od treści, którą przetwarza; nie ma znaczenia, jakie dane łączy i przekazuje. Jedne programy są skuteczniejsze od innych. Niektóre pozwalają zrobić coś więcej z określoną informacją albo zostały zaprojektowane tak, aby przyjmować dużo danych, a następnie redukować ich liczbę do bardzo ściśle skompresowanych porcji. Inne zaprojektowano tak, aby przyjmowały informacje i na ich podstawie dokonywały projekcji. Jeszcze inne programy zostały zaprojektowane w taki sposób, aby pośród przyjmowanych informacji odnajdywać powtarzające się schematy i określone cechy.


    To samo dotyczy strategii wykorzystywanych przez ludzi. Można je porównać do “mentalnego oprogramowania” wykorzystywanego przez “organiczny komputer”, czyli mózg. W pewnym sensie najpotężniejszy pecet na świecie znajduje się między Twoimi uszami. Problem z nim polega na tym, że nie dołączono do niego instrukcji obsługi, a na dodatek oprogramowanie czasami okazuje się niezbyt przyjazne użytkownikowi. Celem psychologii, a zwłaszcza programowania neurolingwistycznego, jest odkrycie “języka programowania ludzkiego układu nerwowego”, abyśmy potrafili w sposób bardziej elegancki, skuteczniejszy i w większym stopniu ekologiczny nakazywać własnemu i cudzemu układowi nerwowemu wykonywanie pewnych zadań. Możemy więc stać się swoistymi magikami oraz kodować w nowym języku część oprogramowania tych ludzi, którzy własnym komputerem osobistym posługują się szczególnie dobrze.


    Mikro-, makro- i metastrategie


    Strategie funkcjonują na różnych poziomach — istnieją mikro-, makro- i metastrategie.


    Mikrostrategia skupia się na tym, jak dokładnie w określonym momencie myśli dana osoba, aby zrealizować zadanie. Jeżeli ktoś uruchamia proces przypominania sobie określonej informacji — na przykład numeru telefonu — co takiego z nią robi, aby ją przechować w pamięci albo z niej wydobyć? Pracując na mikropoziomie, można się dowiedzieć, jaki rozmiar w umyśle danej osoby ma przywoływany przez nią numer telefonu. Czy przedstawia go sobie ona w określonym kolorze? Czy powtarza werbalnie w myślach? Czy procesowi przypominania towarzyszą określone doznania cielesne? Tego rodzaju elementy składają się na mikrostrategię. Przypominają one język asemblera czy też kod maszynowy w komputerze.


    Makrostrategia dotyczy raczej modelowania sukcesu albo przywództwa. Całościowa strategia sukcesu albo przywództwa nie jest mikrostrategią, lecz programem wyższego rzędu, na który składa się wiele mikrostrategii. Ponadto realizacja makrostrategii może wymagać znacznie więcej czasu. Niekiedy przyjmuje ona formę procesu złożonego z dłuższych etapów, które pozwalają osiągnąć zamierzony rezultat, to zaś, jak dokładnie przechodzi się od A do B i od B do C na mikropoziomie, nie jest w tym kontekście istotne bądź może wymagać wprowadzenia istotnych zmian. Liczy się więc to, jak ogólnie przejść od A do C, nie dzieląc tej drogi na znacznie mniejsze części. Sposób, w jaki ją przebywasz, zależy od Ciebie. Makrostrategia dotyczy zatem szerzej rozumianych operacji oraz etapów procesu myślenia.


    Metastrategia (metamodel) jest to zasadniczo model tworzenia modeli, strategia znajdywania strategii czy też model modelowania. W pewnym sensie znaczna część tego, czego będziesz się uczyć, czytając tę książkę, jest właśnie metamodelem oraz zestawem metastrategii — strategii i modeli znajdywania strategii wyjątkowych jednostek oraz tworzenia praktycznych modeli na podstawie tych strategii.


    Modelowanie strategii geniusza


    Podsumowując: celem modelowania jest stworzenie nie jednej jedynej “prawdziwej” mapy czy też modelu, lecz raczej wzbogacanie naszego sposobu postrzegania w taki sposób, który pozwala nam być zarówno skuteczniejszymi, jak i bardziej ekologicznymi w naszych interakcjach z otaczającą rzeczywistością. Model nie ma za zadanie stanowić rzeczywistości, lecz raczej reprezentować pewne jej aspekty w sposób praktyczny i konkretny.


    Zadaniem niniejszej książki jest ukazanie, w jaki sposób narzędzia proponowane przez programowanie neurolingwistyczne mogą być wykorzystywane do analizy sylwetek ważnych postaci historycznych w celu stworzenia praktycznych i skutecznych strategii geniuszy, które da się opanować i stosować w różnych kontekstach. W związku z moją osobistą misją szczególnie interesuje mnie posługiwanie się strategiami geniuszy na użytek rozwiązywania często spotykanych problemów. Innymi słowy: zależy mi na tym, aby się przyjrzeć temu, jak możemy stosować te strategie, tak abyśmy potrafili lepiej wykorzystywać nasze możliwości. Tak jak stwierdziliśmy z moimi współpracownikami w NLP. Studium struktury subiektywnych doświadczeń:


    NLP, zrozumiane i wykorzystane z elegancją i pragmatyzmem, z jakimi zostało stworzone, może pomóc nie tylko w zrozumieniu, jak Freud umożliwił rozwój teorii Einsteina. Dzięki niemu będziemy mogli oddziaływać na najważniejsze czynniki, decydujące o zdolności człowieka do bycia człowiekiem, i przewidywać je, subiektywnie oceniając to, co może nam zaproponować kreacja i kreowanie5.


    Gdybyśmy byli w stanie wziąć od Mozarta zdolność układania nut w muzykę, od Einsteina — zdolność przebudowywania naszego sposobu postrzegania wszechświata bądź od Leonarda da Vinci — zdolność przekładania wyobrażeń na rysunki i obrazy oraz gdybyśmy byli w stanie następnie zastosować te zdolności w celu zreorganizowania sposobu, w jaki ludzie wchodzą z sobą w interakcje w ramach struktur społecznych, być może naprawdę przyspieszylibyśmy bieg historii. To jest moje marzenie, moja wizja, na podstawie których powstała niniejsza książka.


    
      
        1 Ibidem, s. 46.

      


      
        2 R. Bandler, J. Grinder, Struktura magii. Część 1, tłum. J. Krzemień-Rusche, Onepress, Gliwice 2008, s. 32 – 33.

      


      
        3 Ibidem, s. 44.

      


      
        4 Ibidem, s. 43.

      


      
        5 R. Dilts et al., op. cit., s. 11.
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    Podstawowe cechy geniusza


    Pierwszym geniuszem, którego strategię chciałbym omówić, jest grecki filozof Arystoteles (384 – 322 r. p.n.e.). Uważany za ojca współczesnej nauki jest bez wątpienia jednym z tych geniuszy, którzy wywarli największy wpływ na rozwój kultury zachodniej. Swoją refleksją objął on niezwykle szeroki wachlarz zagadnień — w tym fizykę, logikę, etykę, politykę, retorykę, biologię, poetykę, metafizykę i psychologię. W większości przypadków odkrycia i spostrzeżenia Arystotelesa okazywały się mieć tak zasadnicze znaczenie, że na wiele setek lat stawały się fundamentami w każdej z wymienionych dziedzin.


    Najwyraźniej w Arystotelesowskiej strategii porządkowania obserwacji otaczającego świata było coś wyjątkowego, co umożliwiało mu dokonywanie niezwykłych wyczynów intelektualnych. Procesy mentalne pozwalały Arystotelesowi twórczo badać wiele różnych dziedzin życia oraz użytecznie porządkować uzyskane w ten sposób wiadomości. Uważa się, że to właśnie ponowne odkrycie Arystotelesowskiego sposobu rozumowania wyprowadziło cywilizację zachodnią z okresu wczesnego średniowiecza i doprowadziło do jej odrodzenia.


    Z perspektywy programowania neurolingwistycznego Arystoteles dysponował bardzo skuteczną strategią modelowania. Był w istocie “modelarzem”: przyglądał się najważniejszym obszarom ludzkiego doświadczenia i na ich podstawie tworzył szczególnie użyteczne modele. Nie był specjalistą w jednej konkretnej dziedzinie — mimo to zdobywał bardzo gruntowną wiedzę o różnych aspektach świata, który poddawał badaniu.


    Tym, co najbardziej interesuje nas jako „metamodelarzy” Arystotelesa, jest sposób, w jaki myślał o swoich doświadczeniach. Poprzez zastosowanie wywodzących się z NLP procedur modelowania do pism Arystotelesa możemy opracować wybrane elementy jego strategii w taki sposób, aby wnieść pewne nowe, praktyczne spostrzeżenia na temat imponującego geniuszu filozofa oraz móc je stosować współcześnie w naszym życiu.


    Co ciekawe, Arystoteles nigdy nie zajął się osobno tematem, który my staramy się zgłębić w niniejszej książce, a mianowicie: zjawiskiem geniuszu. Intrygujące jest, jak filozof ten by podszedł do zrozumienia tego zjawiska. Oczywiście Arystoteles nie może już sam tego powiedzieć. W swoich pismach zostawił on jednak wiele tropów i wskazówek co do strategii, którą prawdopodobnie by się posłużył. Wydaje się, że najlepiej jest zacząć od rozłożenia na czynniki pierwsze Arystotelesowskiej strategii badania i analizy oraz zastosowania jej w naszych działaniach.


    Znajdywanie pierwszych zasad


    Prawdopodobnie najważniejszym elementem geniuszu Arystotelesa była jego zdolność do odkrywania podstawowych schematów czy też fundamentalnych praw na obszarze dowolnego doświadczenia, które postanowił zbadać. Wyjaśnia to w Fizyce:


    Skoro przy wszelkich roztrząsaniach, dla których istnieją zasady czy przyczyny lub elementy, wiedza i rozumienie, wynikają właśnie z ich znajomości (wtedy bowiem sądzimy, żeśmy daną rzecz poznali, gdyśmy wykryli jej pierwsze przyczyny i pierwsze zasady aż do ostatecznych elementów), jasne się staje, że i w poznawaniu przyrody najpierw trzeba próbować określić owe pierwsze zasady […].


    A dla nas jasne i wyraźne jest przede wszystkim to, co już mocniej zostało zespolone; rozczłonkowując to samo, później uzyskujemy lepszą wiedzę o elementach i zasadach. Z tego przeto względu należy przechodzić od ogółu do szczegółów […] Podobnie i dzieci najpierw nazywają ojcami wszystkich mężczyzn, a matkami wszystkie kobiety, wyodrębniając dopiero później spośród nich swoich rodziców1.


    Proces, który opisuje Arystoteles, nazywa się w języku programowania neurolingwistycznego porcjowaniem. Wydaje się, że Arystotelesowska strategia docierania do pierwszych zasad polega na przechodzeniu „od ogółu do szczegółów”: zaczyna się od największych porcji, które są dostępne naszej percepcji za pomocą zmysłów, i prowadzi przez proces analizy, który pozwala podzielić dane doświadczenie na najprostsze, najbardziej podstawowe, pozbawione treści elementy.


    Jeżeli podążymy w ślady Arystotelesa, celem analizy jego strategii stanie się tak zwane porcjowanie odgórne informacji, które mamy o zjawisku geniuszu, aby znaleźć jego „pierwsze przyczyny i pierwsze zasady” poprzez zidentyfikowanie ich „ostatecznych elementów”. Innymi słowy: strategia definiuje „pierwsze przyczyny i pierwsze zasady” procesów związanych ze zjawiskiem geniuszu w kategoriach ich „ostatecznych elementów”. Oczywiście nasze wyzwanie polega na tym, aby się dowiedzieć, jak dokładnie dana osoba wydobywa z „tego, co już mocniej zostało zespolone” te „ostateczne elementy” i „pierwsze zasady”.


    Stawianie podstawowych pytań


    Według Arystotelesa „uzyskujemy lepszą wiedzę o elementach i zasadach” poprzez analizę (w języku greckim analytica oznacza „rozplątać, rozwiązać, rozwikłać”) naszych doznań. W tekście Analityki wtóre Arystoteles dokładnie opisuje swoje analityczne podejście. Podobnie jak jego nauczyciel i mistrz Platon (również geniusz), tak i Arystoteles zaczyna proces analizy od postawienia podstawowych pytań, czyli takich, które określą, jakiego rodzaju odpowiedzi się uzyska. Według Arystotelesa:


    Tyle jest rodzajów stawianych pytań, ile jest rodzajów wiedzy. A stawiamy cztery rodzaje pytań: (1) czy jakaś rzecz posiada pewien atrybut […]; (2) dlaczego rzecz posiada ten atrybut […]; (3) czy pewna rzecz istnieje […]; (4) jaka jest natura rzeczy […]. Gdy nasze pytanie dotyczy tego, czy rzecz jest tak czy inaczej określona, oraz związku rzeczy z jej atrybutami, np. czy Słońce podlega zaćmieniom, czy nie, wtedy pytamy o […] posiadanie przez rzecz danego atrybutu […]. Z drugiej znów strony, gdy znamy fakt, pytamy o przyczynę, jak np. gdy wiemy, że Słońce podlega zaćmieniom i że Ziemia podlega wstrząsom, pytamy wtedy, dlaczego Słońce się zaciemnia albo dlaczego Ziemia doznaje wstrząsów. O te rzeczy pytamy się więc w ten sposób, o inne pytamy w inny sposób, jak np. czy istnieje centaur albo bóg. […]. A gdy już wiemy, iż rzecz istnieje, pytamy z kolei, czym ona jest, np. czym więc jest bóg albo czym jest człowiek. […].


    Są to zatem cztery pytania i do odpowiedzi na nie sprowadza się nasza wiedza2.


    Aby zastosować strategię Arystotelesa do analizy zjawiska geniuszu, musimy nieustannie zadawać te cztery rodzaje pytań (w naszym przypadku: „rzeczą”, którą badamy, jest geniusz). Zmieniając nieco porządek Arystotelesowskich pytań, trzeba więc zapytać:


    


    
      	Czy zjawisko geniuszu faktycznie istnieje?



      	Jeżeli istnieje, jaka jest natura geniuszu? Jakie są jego atrybuty?



      	Gdy już określimy, co rozumiemy pod pojęciem „atrybuty geniuszu”, musimy zapytać: „Czy te atrybuty są rzeczywiście związane z geniuszem?”.



      	Jeżeli są związane, jaki jest powód albo jaka jest przyczyna tego związku?


    


    Celem zadawania przez Arystotelesa czterech rodzajów pytań nie było otrzymanie czterech różnych odpowiedzi, lecz przybliżenie się do jednej odpowiedzi — do pierwszej zasady. Według filozofa poznać naturę danej rzeczy oznacza poznać powód, dlaczego ona istnieje.


    Jasne jest w tych wszystkich przypadkach, że to, „czym rzecz jest” i „dlaczego jest”, jest jednym i tym samym. Pytanie: „Czym jest zaćmienie” i odpowiedź na nie, że: „Jest pozbawieniem Księżyca światła z powodu zasłonięcia go przez Ziemię”, jest identyczne z pytaniem: „Co jest przyczyną zaćmienia” albo „Dlaczego Księżyc podlega zaćmieniu”; i odpowiedzią: „Z powodu niedochodzenia światła wskutek odcięcia go przez Ziemię”3.


    Sugeruje to istnienie w Arystotelesowskim systemie silnej zależności między wiedzą a jej stosowaniem oraz wskazuje na związek ekwiwalencji między „atrybutami” a „przyczynami”. Innymi słowy: gdy powiemy na przykład: „Geniusz jest to umiejętność zadawania właściwych pytań”, wówczas powinniśmy być również w stanie powiedzieć: „Umiejętność zadawania właściwych pytań jest przyczyną geniuszu”. Prawdziwa pierwsza zasada ma zatem dwojaki charakter: jest nie tylko instruktywna, lecz także instrumentalna, co oznacza, że pozwala nam coś zrozumieć oraz informuje nas, jak coś powstaje i się kształtuje.


    Tego rodzaju podstawowe elementy, które są zarówno atrybutami, jak i przyczynami czegoś, Arystoteles nazywał terminem średnim — czymś, co znajduje się pomiędzy wiedzą ogólną a poszczególnymi przypadkami. Chociaż filozof utrzymywał, że musimy „przechodzić od ogółu do szczegółów”, nie możemy po prostu zatrzymać się na tych drugich. Jak ujął to Arystoteles: „Przedmiotem […] percepcji musi być szczegół, podczas gdy zadaniem wiedzy naukowej jest poznawanie ogółów”4. Gdy dokonamy już porcjowania odgórnego danego zjawiska, w wyniku czego poznamy jego szczegóły, musimy przeprowadzić porcjowanie oddolne, aby znaleźć termin średni. Według Arystotelesa „Jasne jest zatem, że wszystkie poszukiwania odnoszą się do terminu średniego”5, który łączy to, co 
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